ZŁOTY GWIZDEK
NIE BOI SIĘ TRUDNYCH DECYZJI

Za najlepszego sędziego naszego okręgu kapituła plebiscytu uznała Tomasza Garbowskiego. 31-letni arbiter reprezentuje Kolegium Sędziów w Kluczborku. To jedyny I-ligowy sędzia z Opolszczyzny, jednocześnie objęty programem UEFA. 

Garbowski na Euro 2012 

- Marzę o tym, ale też znam drabinkę awansów na szczeblu międzynarodowym. Czasu nie starczy na dobre przygotowanie się i złapanie na toplistę arbitrów typowanych do prowadzenia meczów na turnieju w Polsce i Ukrainie. 

Ulubiony fryzjer 

- Niedawno byłem u fryzjera z synem. Strzyżemy się u pań, w bardzo dobrym salonie przy 
ul. Osmańczyka w Opolu. A co do skojarzenia z „Fryzjerem”, to dużo pracy czeka środowisko sędziowskie, zanim przestanie być źle kojarzone. Także na Opolszczyźnie. Nasze kolegium powinno być sprawniejszym i mobilniejszym organizmem. Niestety, temu nie służą kolejne zmiany Przewodniczącego Kolegium Sędziowskiego. W takich warunkach do sędziowania nie garną się młode osoby. 

Trudne decyzje 

- Jesienią prowadziłem kilka spotkań, gdzie wynik był na styku, a błędna decyzja mogła wypaczyć końcowy rezultat. W Stalowej Woli GKS Katowice wygrał ze Stalą _1-2, grając w dziewiątkę. 
W jednej minucie musiałem wyrzucić z boiska dwóch zawodników z Katowic. Było wielkie zamieszanie, niezła bijatyka, ale udało mi się to uporządkować. Niełatwą decyzją było też podyktowanie karnego dla GKP Gorzów w wyjazdowym meczu z Motorem Lublin. Gorzów wygrał 
1-0. To były pojedynki, w których nie mogło być nawet minuty bez odpowiedniej koncentracji. Musiałem podjąć wiele trudnych decyzji, ale należę do osób odważnych i takich decyzji się nie boję. 

Jak wejść na szczyt 

- Trzeba mieć talent, wsparcie rodzimej organizacji i szczęście. Ciężką pracę musi wykonać kilku osób. Jestem w pierwszej lidze, jednak moje rankingi nie biorą się tylko z tego jak ja sędziuję, ale też 
z pomocy moich asystentów i sędziów technicznych, z którymi jeżdżę na mecze: Tomka Wąsiaka, Jacka Tokarskiego, Pawła Szlufarskiego, Damiana Picza, Andrzeja Trelińskiego. 

Dzisiaj ja zbieram nagrody, ale to też dzięki ich pracy mogę być tam gdzie jestem. 
Roman Stęporowski – NTO 15 lutego 2010
